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Pogrzeb bohaterów lwowskich.
Hiiy Rady lute] ?. P.

33-go bm. przez cały dzień obradowała Rada 
%iee«elaa P. P. S. Obecni byłi następujący towa- 
sśsyBes: Arciszewski, BariLck® Daszyński, Dobro
wolski, Englisch, Ilairsncr, Jaworowski, Kuczę w- 
aki, Kwepiński, Malinowski, Moraczewski, N e- 
jizisłkowBkt, Perl, Pużak, Sochacki, Stańczyk, 
Sec icrkowski, Uziesrfbło, Wierbińsia z Gniezna, 
£areml|&, Ziemięcki, Żuławski.

Przewodniczył Iow. Ziemięcki, który powitał 
jfor*co nowego członka Rady Naczelnej — przed- 
fer.vScf.eIa p. p, S. z  Poznańskiego, tow  w iar- 

łEćsańego.
Jedynym punktem porządku dziennego była

aprawa taktyki party; w  obecnej sytaacyl pclly- 
' czr.ej.

Po wyczerpującej dyskusyi, przyjęto 
ttoatwl, z których pierwszą zamieszczamy poniżej:

W  sprawie syluaeyi pi l tycznej.
ł. Rada Naczelna stwierdza:
1) że rosnąca nieustannie reakeya zarówno 

w SejtWie jak’ i w  obecnym gabinecie ministrów, 
saostrzająe i potęgując nędzę oraz brak praw 
hidń pracującego, wyciąga ręce po zdobycze kla
sy robotniczej, osiągnięte w  okrasie Rządu Lu
dowego, usiłuje odebrać nawet ośmiogodzinny 
uzi(:ń roboczy, nawet elementarne podstawy de- 
mokracyi politycznej, rujnuje kraj pod wzglę
dem gospodarczym, nie umip i n;e chce przeciw
stawić się skutecznie szalejącej ispakulaeyi i dro- 
śyźnir, a jednocześnie stosuje krwawe represye 
wreaciw każdemu drgnieniu proletaryatuf

2) że w  szczególności Sejm, który nie ma 
wsęśtsmści dla ratowania Rzeczypospolitej, znaj
duje ją EEwsze przeciw robotnikom, Rząd zaś, 
ttłożony e ludzi nie u do mych, zależnych zupełnie 
td  rozkazów magnateryi, wysokiego kleru, ge- 
taralicyi i kapitanów , dążących do przymierza 
*  Rotsyą Kołczaka i Denikina, rujnuje kraj swą 
pjlityką gospodarczą i firarwawą, daje sejmowej 
i  społecznej reakcyi najustużniejszą pomoc, ła- 
•saąc w  brutalny sposób organizacyę ruch ro
botniczy;

6) że powszechne zubożenie! mas nędza i głód 
w  miastach, unieruchomienie zakładów przemy
słowych doprowadzają klasę robotniczą do o- 
statecznych granic rozpaczy, czyniąc położenie jej 
•teonomiczne beznadziei nem;

4) że trwająca dalej polityka wojenna Rządu 
I Większości sejmbwej, polityka, której dalszego 
'rwania nikt nie rozumie, która uzależnia Pol- 
afcę coraz więcej od! imperyalis.ów koa!;cyi, nisz- 
caty siły ekonomiczne społeczeństwa, rujnuje jesz- 
*3“ bardziej finanse państwa, stawiając kraj przed 
grozą całkowitej katastrofy, zagrażając nawet nie
podległości państwowej, wzmacnia rcakcyę rni- 
Utarystyczną i obniża dobrą isławę Polski w  o- 
•zach ludów Europy.

Konstatując powyższy stan rzeczy, Rada Na- 
jBełna oświadcza, że:

Polska Partya Socyalistyczna, walcząc nie- 
ubł*p nie o socyalistyczną przebudowę Niepo-

P r z e d ł u ż e n i  s f a s s a i  w b j e n n e g o  

a fe. k o n g r e s ó w c e . ,

C z i z ł ? *  z a m a e l i  ”ea ss ;c ¥ is iy  n a  p r a s ę  ?

P o t w o r n a  p o g ł o s k a ,
Od kilku dni z różnych etron dochodzą co

raz więcej .stanowcze informaeye, jakoby w  lwo
wskich odpowiedzialnych sferach wojskowych I- 
stniał zamiar spowodowania zamknięcia piem u- 
kraiuakich, żydowskich i kilku dzienników pol
skich, do których ma też należeć i „Dziennik lu
dowy “ . Podano nam nawet nazwiska uczestników 
.jakiejś korrc-rencyi urz^efcwej, nn której jakoby 
vr tej sp raw * miała już zapaść cfecyzya.

Przyczyną zamknięcia pism polsltich miało
by być, według tych informscyi, wrogie ich 
odnoszenie się do wojska". Ponieważ takich yi&a 
polskich naszem zdaniem niema, chodziłoby za
pewne o piętnowanie w  pismach różnych brzyd
kich nadużyć wojskowych.

Infonnaeyooi tym nie dawaliśmy, i oo dtó’ 
nie dajemy wiary, bo nie wyobrażamy Bobie,

aby w  głowic człowieka na odpowie<falalny» 
stanowisku mógł się zrodzU pomysł tak niesły
chanie szkodliwy, sile danym pismom, ale sprawi*; 
naósłwowośei polskiej na tutejszym gruncie i w 

ioertach śledzącej nas pilnie zagranicy.
Kie możemy wprost przypuścić, aby Jak 

! baz k  anie — wproet potwornie głupi zamiar, gc/- 
jlry. u -wet istniał, Kyskai -aprobatę repse*ąnta»i»
I jakiejś władzy.

Ńie wierzymy otrzymanym Infocmaeyorn, kia- 
dziany je na karb zdenerwowania, a notujemy, 
aby kres położyć ewentualnym płotkom, któr* 
w  najwyższym stopniu uwłaczałyby władzom.

Dla uspokojenia jednak naszych życzjiwycik 
Snfosrma torów, komunikujemy, że nie omieszkalf- 
śmy cdnieść się z tą sprawą do Warszawy 

—o—

R z ą d w  „ f « v a r d e j  r ę k i f < .
Rozporządzenie Rady Ministrów w przedmio

cie upoważnienia ministra sr,ravf wewnętrznych 
do wydawania na całym obszarze b, ąnboru 
rosyjskiego zarządzeń wy ąik wych. 's-s-

W  myśł fot. I»go i ■ st. 2 Uda wy z dn ił 25 
lipca 1919 r.. w przedmiocie zapewnienia bez
pieczeństwa Państwu i utrzymania porządku 
Hbbli- znego w czasie jgH nC  Rada Mirńserów

fWsewrwgewasBaBw

praedfoża udżislons ES!inisiroa?i sprsro weroną- 
trznych różpcrsądzcnietn z dnia i»g o  s.crpnia 
1919 r. upoważn-eaie do rcydswsbia na całym 
ebssfirzs b. zaboru rosyjskiego zarządzeń wy 
jątftcwyeft, na okres c’ iLzych 3 ch miesiące. i-4 
dnia 2 listopada 1919 r. do dnia 2 lutego 1323 r 

t Prezydent Ministrów: (— ) ]. ]  Paderews » i
| —-O—

BI STO M— BBB

Prawdipooobnie tantazye.
,,Przegląd 'Wieczorny" podaje następującą aan-

zacyjną informacyę:
LWÓW, 31 października. (WBK.). Od b. oficera 

austryackiego, który przybył do Lwowa przez Wę
gry, dowiaduje się tutejsza prasa, że Czesi na Mo
rawach zorganizowali korpus ukramsici na wzór pol
skiej armii gen. Hallera. (?).

Jedna dywizya tego korpusu stoi razem z woj 
skami czesko - isłowackiemi na Rusi Zakarpaekiej w 
pobliżu Ławocznego.

Pogłoski o zamierzonych rozruchach ukraińskich 
we Lwowie i w Galicyi wschodniej, które miały wy
buchnąć 1 listopada, wedle tych samych intormacyi 
potwierdzają się (!!).

Żandarmerya miaia wpaść ca trop wielkiego »pi

sfct ukraińskiego. Przedsięwzięto szereg aresztowań 
z tego powodu, że wysyłano ukraińskich jeńców i 
ochotników! z Galicyi na Węgry do tego stworzonej* 
przez Czechów korpusu ukraińskiego.

Podobno Ukraińcy wysyłali dziennie z sameg* 
tylko Lwowa do 20 mężczyzn.

—Q—
M d u f a  z a r t ó f i a  w  r a f y f ś k a s y i  ł r ą f t f a t u .

W ERSAL, Dz ennik „Bon Soir“ donosi, i*  
na estutniem posiedzeniu Rady pięciu rozws 
żono, iż traktat z Niemcami nie wejdzie w ży
cie przed 11 listopada, a może nawet i przed 
20 listopada. Z chwtią wejścia w  życie tego 
traktatu musi b\ć ę:oio\v\cb. 15 komisyi d* 
objęcia pewnych funkcji. Nadio spodziewają 
się, że do tej pory senat amerykański będzie 
ratyfikował tiak iat

diegłej i Zjednoczonej Rzeczypospolitej Pol*kiej, 
wytężyć musi w  chwili dzisiejszej wszystkie siły, 
by umożliwić klasie robotniczej przetrwania naj
cięższej zimy, jaka nas czeka, odeprzeć ataki 
reakąyfl i  orscygofawać jaknajrychlej przejście kla

sy robotniczej do nowego pochodu naprzód, którj 
doprowadzić musi 'do objęcia władzy podityezn#} 
w  kraju praez Rząd Socyalistyczny.

{Tekst dalszych uchwał Rady Naczehaaj P. 
(P. £. podamy w  następnym num*ń». Rod.).
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Tun Barn dzień ch ł^^^Ł-osąu n iy , jai* pi‘264 
%*ktom... Dwanaście ważkS^^Bosięcy poza nar&i. 
Oni próby, w  których h a r k ^ ^ »  się wytrwanie, 
w któryca na azalę “ typadkówyfcaqiy się ogromy 
krwawiła się boleść — krążyło niebezpieczeństwo 
•tiar i cierpieli żołnierza i obywatela polskiego 
- ooaliły polski Lw ów

Myśl biegnie ku tym, co pierwiĘ, „ja'«o ka
jmanie rzucane na Łzaniec". poczęli wielkie, nie- 
nwjięte d(/iek> obrony!

Dzień wcaorajszy był hołdem miasta dla I«h 
P»a«aę \

Rano o  godz. S-tej nieprzebrane tłumy zgro- 
aaadziły się w  największym z kościołów lwow
skich, św. Elżbiety. Uroczyste nabożeństwo od
prawił biskup Twardowski. Chór oraz orkiestra 
wojskowa wykonały szereg pieśni. Przy ołtarzu 
głównym stanęli sędziwi weterani 63 r., obok 
grupy młodych bohaterów, którzy pierwsi zerwali 
nię do obrony Lwowa, żołnierzyków ze szkoły 
Sienkiewicza. Pośrodku zajęła miejsce bejowa 
kompani Hallerczyków' oraz Skaud. Olbrzymie 
hi wy wypełniły si? szczelnie obywatelstwem 
łrtazystldch sfer, zawodów i iwieku. Obecni byli 
*epreaentanci wojskowości, władz miejskich, mteyi 
ocgranicznych, towarzystw, instytucyi i zrzeszeń 
suszmaitych. Kazanie poświęcone rocznicy wygło- 
sfł dzielny - organizator obrony Praemyśla, Iw.

p o l e g ł y c h

OlbrayjiU kondukt pogrzebowy
Ze szkoły Kieleckiej, gdzie przed rokiem la

la isię hojnife krew ofiarna młodziutkich obroń- 
*ów  wyrupzyt z uderaenicm godz. 2-giej olbray- 
rei pochód.

Ten wspólny pogrzeb sześciu bohaterów w  
*oxu (zaduszek z tymczasowych (mogiłek obok szko
ły Kadeckiej, gdzie w  boju padli, do zbiorowego 
smec tarza Obrońców Lwowa, był rzewną i pię

kną manifcatacyą ludności IwowAkiej, honorem 
zaszczytnym, oddanym cieniom młodych poległych 
Orszak, imponująco długi, otoczyły ze wszech 
■tron gęsie szpalery ludności.

Na przedzie postępował pluton M. S. 0. c 
karabinami na ramionach, dalej muzyka kolejo- 
wców, członkowie „Sokoła" Skauci, reprezenia- 
«ye młodzieży męnidiej i żeńskiej szkół niższych

i średnim, wtłodgieiy, uniwersyteckiej, Politech
niki, akademii handlowej, weterynaryi, dalej sto
warzyszenia i cechy s barwnymi sztandarami, in- 
wffilidsi wojak polskich, weterani 63 r., senat Uni
wersytetu! i Politechniki, członkowie Rady m. i całe 
szeregi wieńców z kwńatów i pośrłny. Dalej kro- 
ceyita kompania honorowa wojska, a za nią wolno 
sunęły żałobne, skromne wozy k trumpami, gi- 
nącesmi wprost pod masą gałęzi sosnowych i kwie
cia, poprzedzane przez liczne duchowieństwo z 
ks. Pan&siera na caete, i długie szeregi, zakonni
ków. Za trumnami członkowie rodzin poległych, 
generalicya, mLyc państw koalicyi, ofic2row ;a i 
reprezentanci władz. Kondukt zamykały kompa
nie wojska i Legia ochotnicza kobiet

Ulice, gdzie rok temu rozlega1® Eię palba 
karabinowa, rozbrzmiały echem marszów żałob
nych i szmerom cichych rozmów o przeżyciach 
z przed kilku miesięc-y, i o  tych, co życiem oku
pili wolność ukochanego miasta...

Zwolna Ebiiżono się do wrót

WKtentsrza Łyczakowskiego 
i olbrzymią rzeszą podążono na cmentarzyk a- 
brońców. Gdy znoszono sześć trumien ze wzgór
ka, oriuastra uderzyła w  tony pieśni dawnej: „W a 
lecznych ‘tysiąc". Obok drewnianej kaplicy zgro
madziło się nieprzejrzane ludu mrowie. Poświę
cenia cmentarzyska dokonał i przemówił do ®e- 
branyck arcyb. Bilczawaki, poczam rozległy się 
hymny żałdbtai* i trzy s a l w y  honorowe. Po ode 
graniu nad mogiłami hymnu narodowego, przemó
wił iknieniera D. O. G. generał Gołogóraki, imie
niem reprezentscyi r». radny Wereaęczyński, na
stępnie Kaś aumi-ac:'-kobieta Bronisława Tytu- 
kówna.

Ziemia „Cmentarzyka Obrońców" Eamknęła 
*ię na wieki nad ewłokami aaeśclu ofiarnych sy
nów Polski: Głogowskiego Aleksandra, hr. Jaź- 
wińakiego Karola, Gogola Stanisława, Sakow
skiego Jana, Staszkiewicza Kazimierza i Bułata 
Michała — a w  trumnach tych widzieli eebrani 
symbol całej ofiary, jaką poniósł Lwów, sym
bol bohaterstwa i pochopnego cierpienia, na jaki 
rok temu poszedł w  imię obrony najświętszego 
dobra — wolności asrodowej.

—a,—

Odpowi ijzlalność posłów.
Konusy* konstytucyjna ustaliła brzmienie «M- M 

l i  i 16.
Art. 14 stwierdza, że za swą dzlałaincś5 w Sej

mie posłowie odpowiedzialni są tylko przed Se^ocB
Osoba, której • prawa pogwałcił poseł, może go p»- 
ciągnąe do odpowiedzialności tylko za zezw olen iu  
Sejmu. Poseł, schwytany na gorącym uczynku ebrod*’ 
pospolitej, m oże' być przytrzymany, ale władzo sa
dowe muszą uzyskać zezwolenie Izby na areszt 1 dal 
szs postępowanie karne. Na żądanie marszałka prmr- 
trzymany musi być niezwłocznie zwolniony.

Art. 15 przewiduje, że poseł traci mandat, jeźdi 
kupi, lub wydzierżawi dobra państwowe podejmie się 
dostaw publicznych i  robót rządowych, oraz aakl*- 
gać będzie o uzyskanie koncesyi od rządu.

Wreszcie art. 16 pozbawia posłów prawa p o 
pisywania dzienników, j'ako redaktorzy odpowie
dzialni.

Przesilenie rządowe —  a kryzys 
aprowizasyjny w Polsce.

W  ostatnich dniach rozeszły się po Warsza 
wie pogłoski o kryzysie gabinetowym, W ed ug 
tych wieści, prezydent gabinetu Paderewski, 
miał zawiadomić Marszalka, że w  imieniu ga- 
hiaehi

odrzuca projeftt [mmispi aprorciascyjnej 
o obrocie zbożem

i postawi w związku z iem na plenum kwe» 
styę zaufania.

Podane w  tej formie wiadomości o raająeem 
*a»tąpić przesileniu

nie od p tw a  ć.aję faktycznemu stanowi rzeczy. 
i.*rez. Paaerewski prosił jedynie Marszalka o od- 
tożente dyskusyi nad projektowaną ustawą, chce 
'nowiem zaznajomić się bliżej z  istotnem; potrze- 
»ami kraju, czego nie mógł uczynić dotychczas, 
saakutek swej nieobecności.

Bądź co bądź, kryzys jest możliwy. Przyczyna 
jago jest nie polityczna lecz społeezno-gospo- 
ńarcza. k

Zmiana rządu nie miałaby większego zna
czenia politycznego I ounkt ciężkości nic w  
żmiania rządlJj i Oje w  dymLyi gabinetu spoczywa 
ale w  stosunku' między grupami , społecznemu 
Sytisacya aprowlzacyjna jest niezmierne poważna 
i ciężkiemi grozi kompliltacyami. Brak węgla a 
przedewszystkiam brak cltlsba w  miastach w  zi
mie, to nie tylko sprawa aprowiizacyjna, ale za
gadnienie, które może za sobą pociągnąć kom- 
*likacye spoieozne i polityczne.

W  Galicyi katastrofalny stan aprowizacyjny 
w ogóle, a w  szczególności w  Biatfskiem, Wado- 
wickiem i W EagłębjU bcryslawskicm. Ciężkie po
łożenie kolejarzy galicyjskich, którzy otrzymy
wali żywność pa cenach maksymalnych, a dziś

pa Skasowaniu tych ułatwień otrzymują pensyt 
dwukrotnie niższe od kolejarzy w  Królestwie, 
może wywołać strajk kolejowy w  Galicyi, atem 
samem sparaliżowanie komunikacyjne całej Pol- 
Psłd. Są to sprawy, nad któremi nie wolno praejśó 
db porządku driannego.

Łfuni bj'ć oinelsztone jakieś wyjście, którt 
nie pozwoli ludności miast zginąć z głodu wl 
zimie, które uchroni nas pra&d eamętora apołecz 
aym czy atrofią głodową,

A  to wyjsde

nie może być jakimś kcsupiromisem mtęday rzą- 
<Sepi a więkcKOffidą vroInego aandłu v/ Sejmie, 
ale (zdecydowaną, energiczną akcyą, nie cofającą 
się przed radykalnymi środkami przeciw tyra, co 
posiadają, w  obronie egzygtencyi milionów.

Z a s i a n acienie rucnu koSejawaga.
L w ów , 2 listopada.

Wczorajszej nocy przez kilka godzin nie o- 
aeszły pociągi ze Lwowa. Przyczyną tego chwi
lowego eastanowienia ruchu było wstrzymanie 
przez dyrekcyę gotowego już do odjazdu pocią
gu aprowizacyjnego, który miał odejść po kar
tofle dla kolejarzy do Poznańskiego. Na pociąg 
ten złożyły się wagony, które kolejarze napra
w ili w  czasie pozasłużbowym, aby je właśnie 
mieć do dyspozycyi dla własnej aprowizacyL

Rząd nie dostarcza kolejarzom środków ży
wności, a gdy oni sami o nie się starają, wten
czas występuje władza kolejowa, aby temu prze
szkodzić.

Widocznie w  zarządzie kolejowym komuś 
na tem zależy; aby peroonal kolejowy •prowo
kować.

—o —

Pośrednictwo pr cy dla bazro- 
lotAej inteligsncyi,

W  Warszawie przy państwowym urzędzie po
średnictwa pracy i opieki nad wychodżcacr, i- 
stnieje wydLlał pcśrediuctwa dla pracov<nikOw 
umyisłowycli. W  wydlziale tym zarejestrowanych 
iest około 3.500 bezrobotnych (2.000 mężczyzn i 
1.500 kobiet), e tych najliczniejsza jest kategory* 
bezrobotnych biuraiistów, są też liczne zgłoszenia 
ee ctrony nauczycieli, studentów, b. wojskowych 
etc. Przeważna część zainteresowanych posiadł 
kwalirikaeye niższe, w  ostatnich jednak czas&ca 
napływają liczne zgłoszenia ze strony osób, pr- 
jaadających wyższe wykształcenie.

Zaofiarowania pracy są w  stosunku da t »  
potrzebować bardzo nieliczne, tai: np. w  czasie c-t 
sierpnia do października zgłoszono zaoficrowas 
110 (225 mężczyzn i 85 kobiet), z tej Koch; 
otrzymało pracę 103 mężczyzn i 63 kobiet.

Gdy niedawno temu państwowy urząd sośr% 
drlłtw a pracy ogłosił w  pismach zapotrzebowa
nie na 500 biuraiistów, do prac kontrolnym i 
rejestracyjnych, napływ kandydatów był tek li
czny, że tylko nieznaczna część mogła noate-i 
przyjęta.
ffigł&gBSSaE ‘ZES55E?; JŁŁiaBi.

Grojna sytuacya aprow.zaayjna 
w Krakowie.

Poseł Iow. Daszyński otrzymał wstępują*, <to- 
peszę:

„Brak wsatelkich środków aprowizoeyjnyeh, jaf 
•Iiłsba, mąki cukru, węgla wytwarza w mieśsfe aw- 
•trój groźny. Przybyła wczoraj' do prezydyusa ma 
gistratu delegacya 21 konsumów, oświadczając śe 
zamyka z dniem 1 listopada w razih notory«zaeg» 
braku chlebs ewą działalność. Dzisiaj przybyło #r»Ł 
ezło 1000 osób funkeyonaryuszy pocztowych wsae^ 
kich rang z rodzinami, grożąc strajkiem, o ile na 
tychmiast sytuacya się nię poprawi. Wobec tego pne- 
zydyuru miasta nie odpowiada za następstw* i w- 
praez* o natychmiastowe odpowiednie zarządzanie.

Prczydyum miasta Fraków*1,

Zuch Maistw j ukarane.
Do „ Przeglądu Wieczornego* donoszą z Dro

hobycza, źe w jednym z publicznych lokali 
tamtejszych zaszeai fakt następujący:

Mąż zaufania endeckiej polityki w  Droho
byczu, urzędnik kasy oszczędności m. Droho
bycza p. Feiner zbl żyl się do stolika oficer
skiego, przy kto rym siedzieli oficerowie polscy 
i franc uscy i wyehy it kielich na cz> ść Focha; 
uprzejmy oficer franeuski wzniósł zdrowie P i ł 
sudskiego.

Feiner w  tej chwili rzucił kielich na ziemię 
i podał tego rodzaju m otywy swojego wystą
pienia, że oficer francuski wym ierzył p. Feine
rowi silny policzek, a naslępuie yiribus uniii* 
oficerowie usunęli z lokalu cale to małe, a l« 
dobrane endeckie towarzystwo.

Najciekawsze jest to, że nazajutrz obanda
żowany p. Feiner oświadczył w sądzie, iż nie 
był pijany, świadom jest swojego występku i ż* 
„będzie dowód prawdy prowadzić" naiazie w  
kryminale.
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Y o w in y  z  anta .
Lwów. 2 listopad*

iJEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W niedzielę, 2 listopada o J 3 i pół pppol. „Care- 

■ 'sncs", sz uka w 3 aktach z pp. Wernicz, Żelazowskim 
i'Michałowiczem w rolach głównych.

W niedziJę, 2 listopada o g 1, wieczorem „S raszny 
dwór", opera narodowa w 4 aktach a 5 odsłonach Sta- 
MsławŁ Moniuszki z pp St. Ar^asiii-ką Lhoynowską, 
J. Hodakowską, A. Kasprowiczom ą, Ad. Onońskim, A. 
Ifi*iek em i Nizankowskim, dyryguje p. Br. Wolfstal.

W poniedziałek, 3 listopada o godz. 7-mej wieczór 
90 TŁS 14-’y .Sułkowski*, tragedya w 5 aktach St. Że
romskiego z p. Januszem Kozłowskim w roli tytułowej.

SfSPERTliflH TEATRU LITERACKO - ARTYST.
CZWÓRKA" Szaszkś wicza 6 (naprzeciw żand.):

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada pro
gramu drugi Prolog karciany (S. Michałowski z całym 
zespołem) .Nowy m nister*, farsa w 1 akcie A. Własta 
(r.a tie ostatnich wypadków w Warszawie) w tyt- roli 
r  Windheim. Made on, francuska piosenka J. Wimod 
(Anda Kitschman, M. Windheim). .Rycerz przemysłu* 
skoich Pujwida z S- Michałowskim w roli tytułowej. 
^Ja balu' intermezzo walcowe w 1 ocsłonie AndyKitsch- 
jnann: .Ballada o skradzionym portfelu' piosenka Andy 
Siitschman wykona M. Windheim. Naito najnowsze nu
mery solowe w wykonań u Andy Kitschm3nn S. Micha
łowskiego i M. Windheim*. Początek o godz. 7-3o wie- 
« o ie w .

—o—
.CZARNY KO T" w sali „Casina de Paris" we Lwo- 

wse ul. Rejana.
Od 1 iistopada do 8 listopada ST. RATOLD, autor 

i najznakomiszy pieśniarz kabaretów wa'szawskich, 
Mira Halska, śpiewaczka, Henio Domański, komik, Dra
ga Ned row, kroacka śpiewaczka, Piotr Kitzman, mistrz 
W crodukcyach tanecznych, H .lena S c h u lz  i Berta Ku
źmińska w duecie tanecznym, Mela Dolińska, pieśniar
ka. Lafajette duo franc. duet śpiewno-teneczny.

Bilety wcześniej do n bycia w perfumeryi Fr. Sto- 
»*skiago: ul. Legionów l. 1.

—*•
SgPKRTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Niedziela 2 listopada o g. 4 popoł. „Fatalna szara" 

wodewil; częSC koncertowa; „Rozwodowa kolacyjka", 
fcomedya.

Niedziela^ 2 listopada o g. 7-30 wieczór „Wesoły 
karawaniarz‘f,‘ wodewil; „Uwięziona pensyonarka", wo
dewil ; „Końska kuracya", komedya

Poniedziałek 3 lisiopada o eodz 7'30 wieczór: „Róg 
wojny" Shaw’a ; „Śpiewak operowy" Wedekinda; występ 
członków „Młodej sceny".

B Y L 5 O F t C E R C W iE  I U R Z Ę D N IC Y  O B C Y C H  
P A K 3 T W  Z A B O R C Z Y C H  (Rosyi, AtWlro-\Y ęgier i 
Siamtec) n epołskięj narodowości, przebywający 
we Lwowie obowiązani są zameldować się do 
in ia  a-go listopada b. r. w Dowództwie Miasta 
i Placu, wypełnić kartę ewidencyjną, kiórą otrzy- 
* a ją  w biurze V II Dowództwa Miasta przy ul. 
Wal*węjj 1. 16 I p

Dowódca m is s la : 
L inda, pułk. m  p.

TYFUS PLJ1MSTY W  GMIN3CH OKOLICZ
NYCH. Powiat Lw ów : Skniłów, Skiułówek, Zboi- 
sfca, Winniki, Sokolnild, Sołonka.

Pow. Gródek Jagieł.: Łozina, Stawki, Czerla- 
ajfL Wiszenka.

Pow. Katmotska SSrain.: LFbinia, Żelechów 
'wtófiai.

Miesekańootn powyżej wymienionych gmin 
wolno jeuyiue ca okazaniem poświadczenia czy
stości i stwierdzenia, ae w domach ich zamieszka
nia nir ma tyfusu plamistego, przejść rogatki 
ffiśaata.

Fizykat przestrzega przeto publiczność arzetl 
utykaniem się k mieszkańcami objętych wykazem 
gciii skażonych.

Bez poświadczenia czystości nie należy niko
go wpuszczać do mieszkań (kuchni r. obawy przed 
robactwem) wszy w  ubraniach.

P9Ż&R Mil LOTNISKU nia Błoniach janow
skich wybuchł w  ub- sobotę. Ogień powstał w 
baraku, w  którym znajdował się hamulec do w y
próbowania motorów. Straż pożarna przybyła na 
miejsce, lecz d'o tego czasu pogotowie wojskowe 
ogień ugasiło

TRAMWAJ I JEGO TAJEMNICE. Najpiękniejsze 
wozy i to stała podwójne, kursują linią H-G. Tym
czasem na linii, liczącej najwięcej pasażerów K-D, 
najczęściej kursują pojedyncze wozy i  najbardziej 
eniszczone. Gdy pogoda dopisuje, ruch wozów jest 
normalny, lecz gdy deszcz pada, to zawsze ,,coś“ wy
padnie i godzinami stoją wozy „zaszpuntowane". — 
Tak tea było w  ostatnich dniach na liniach K-D i Ł-J.

ZNANY POKO.‘ DO SNIADAN
pod firm ą: « T Ć S Z E L 5 1 T f fO W _ 2 2 » . 2 3 i  p l a c  H a l i c k i  1. 3

P f t 0 l f l 4O Z Ę  G J £ C J J E  O S O B I Ś C I E .
Smaczne przekąski zimne i gorące o każdej porze. — Specyalność kiełbasa na widelec i bigos 

gorący. —  Bufet zaopatrzony w znakomite wyroby masarskie z własnej fabryki '* 
P i w o  ś w i e ż e  o  k a ż d o j  p c - r z e .  I I C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .  
1413—3 J^SŁJESl?* 2JCTO Jb-JtćŹL, pi je Halicki 3 [dawniej Baczewski).

Zw laszcza do tramwaju K-D na przystanku kolo ka- j  

wiarni Wiedeńskiej formalnie dostać się nie można. 
Na tej linii absolutnie powinno kursować po dwa w o
zy. Cierpi na tern, co obecnie ma miejsce, nie tylko 
publiczność, ale i  kasa miejska. Tajemnicę tramwaju 
zaiste niełatwo zrozumieć.

UTOPIONA KOBIETA W  RYNKU. Nazwisko 
denatki dc dziś nie zdołano stwierdzić. Sekcya 
zwłok wykazała wszystkie znamiona. utopieaia, 
natomiast nie znaleziono żadnych znaków, łctó- 
rel-T' świadczyły o  gwaicie lub morderstwie.

ODKRYTY MAGAZYN. Sierżant poi. Menszyk 
r. oddziałem lotnym policyi, poszukując za dezerterem 
Tadeuszem CLelińskim, złodziejem, odkrył w  zamknię
tym pokoju a Antoniny Kużkowej na Bogdanówoe I. 
22, wielki magazyn rozmaitych rzeczy. Znaleziono tu 
mianowicie 115 azluk rozmaitych rzeczy. 1 tak: 6 
zwojów Rikna, marynarka nowa z banknotem 1000- 
koronowym w kieszeni, czarne spodnie, w których 
aaajdowało się 10 banknotów po 100 koron, 3 ubra
nia męskie, biały szlafrok w  czarne paski, czarny 
aznl jedwabny koronkowy, 2 csapki kangurowe, 2 ka
pelusze, pończochy jedwabne^ mnóstwo bielizny ze 
znakami polskimi i ukraińskimi, serwety, prześciera
dła, poszwy na poduszki, ręczriki, dwie pary złotych 
kolczyków, pierścionki i zegarki damskie, płaszcz le
karski, opaski Czerwonego Krzyża i t. d. Rzeczy 
te pochodzą prawdopodobnie z kradzieży, fco Kuż- 
kowa daje niejasne zeznania. W  związku z tą. spra
wą polieya poszukuj* Władysława Filipczuka i Ka
rola Kużka, eyna jej, który jest spisywaczem wago
nów kolejowych. Dotychczas aresztowano A. Kużko- 
wą, a rzeczy u niej znalezione zdeponowano na po- 
licyż.

ILE WYROBÓW tytoniowych wolno przewo* 
zić ? Generalny dyrektor monoj o ’u tytoniowego, 
dr. Seeiiyer, ogłasza: Z powodu zdarzających
się nieporozumień między podróżnymi a kon
trolującymi organami państwowymi usiała »ię 
ilość nie oznaczonych znakami wskazującymi 
w aposób dowodny ńa pochodzenie z iabrjk  
monopolowych, ani też nie zaopatrzonych w 
polskie rządowe banderole wyrobów tytoniowych, 
które podróżnym wolno przewozić wewnątrz 
kraju na obczarze b. Królestwa Kongresowego 
i b, Galicji bez osobnego pozwolenia na 25 cy
gar, albo 100 papierosów albo 100 gramów ty* 
toniu na osobę.

PRÓBOW AŁ SZCZĘŚCIA. Aleksander Janko
wski, rzeżnik, Eamieszkały przy ul. Rybackiej 1. 
8, przystąpił w  ul. Krakowskiej dio p. Józefa 
Angielskiego, #t. ofieyeła podatkowego e Sołot- 
winy, i przedstawiwszy się jako agent policyj
ny, cawezwał go, żeby pan okazał zawartość nie- 
aionego plecakr Gdy A. sprzeciwił się temu, „a- 
reaztował" go. W  diodze w  ul. Jagiellońskiej 
wprowadził go do realności pod 1. 12 i  tu u- 
derzył go 8 razy w  twarz, powyrzuca? mu pro
wianty £ plecaka na ziemię, w  końcu zaorał mu 
portfel u 1500 koronairrli, i  zdradzał ochotę do u- 
cieezki Na lerzyk obralx>wanego zjaw ił się żoł
nierz Szydłowski, który obu zabrał na pollcyę. 
W  czasie zbierania porozrzucanych po ziemi w i
ktuałów i pieniędzy okazał się brak 850 kor 
Na policyi okazało się, że rzekomy agent nie
prawnie przybrał ten tytuł, a jak aeznał, chciał 
tylko kupić nieco wiktuałów od p. Angielskie
go. Mimo tego tłómaezenia się aresztowano go.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. P. 
L. Ożga, handlowiec, po zakupach w  mieście, udał 
się do winiarni mieszczącej się w  piwnicy Gmachu 
Skarbka. Tu podchmieleni goście pobili go laskam. 
po głow i« i  twarzy, zadając mu dwie rany, oraz za
brali mu 1 kg. herbaty. Pobity zgłosił się na stacyę 
ratunkową celem zaopatrzenia. — Zaopatrzono też 
W . Miecińskiego, który przyszedł ze ztamaną prawą

ręką. — Celem zaopatrzenia zgłosiła się A. Wojcie
chowska, która, pośliznąwszy się w  ul. Legionowi 
przy upadku doznała licznych kontuzyi na twarzy 
i ciele. — G. Skuta podczas podziału tyioniu i wyni
kłej stąd awantury został przez swj ch kolegów sil
nie pobity po głowie. Pogotowie opatrzyło go.

% ś k U E S L & m E t

Zst rubrykę tę rsdaScya nia /.u Iju

A d w o k a t ,  D r .  K A R O fb  E I N A U G L E R
powrócił

i prowadzi biuro w nowyiWiokalu przy ul SykstuskieJ 21.

Paskarzs i urząd zwalczania 
lichwy.

;
Lwów, 2 listopada.

W  ostatiJcfi dniach rozpoczęto energiczną w«Jkf 
j i  paikarstwem. Stworzono nowy Urząd zwaieraMU 
j ićahwy; magistrat lwowski zapewne, licząc na uezci- 
j weść lichwiarzy, eniósł taryfę, śłowem, spodziewa#* 
j się ogólnie poprawy stosunków.

„Obiecanka cacanka, a głupiemu* radość" 
razYstkis te pociesznia skończyły k-ótką radością, 
a rzeczyyfistość przedstawia się fatalnie. Dziś wszyst
kie artykuły podrożały w  dwójnasób.

Również można zaobserwować fakt ciekawy. Jab 
donosiły gazety paskarskie w  „błękitnej Riviera»“ 
przygotowano wspaniale przyjęcie dla milionów - pas- 
karzy. Zapewne też i nasi „grubsi" paskarze wy
jechali w tym kierunku, bo mimo skrzętnych poszu
kiwań najtęższych detektywów z osobnego Urzędu 
zwalczania lichwy nie zdołano żadnego o oszukać. 
Wobec takiej sytuacyi aąd ławniczy musi się zajmo
wać tylko drobnymi pasożytami' paskarskimi, kt»- 
Uryek To ainlejszem podajemy:

, Nity" ir pasku.
SimoB Sold, handlarz żelazem przy ul. Katitaie- 

raowskiej, pobrał podczas sprzedaży 5 września kr. 
Uns paczkę , nitów" zamiast 4 kor. 11 kor» z teg* 
jednak zwrócił kupującemu 4 kor. Mimo tego pobrał 

S korony za wiele. Wobec tego sąd ławniczy uki 
rał go grzywną w  kwocie SOO kor., zaś jego pomoc
nika Salomona Diamanda na 7 dni ciężkiego wię
zienia.

, Befsztyki" w  pasku.
Simon Blankenstein, płatniczy w kawiarni ,Exp!a- 

nade" pobrał od gośąiia 4 bm. za dwie poreye befszty
ków o  wadze 3/4 funta mięsa z dodatkami, jab 
ziemniaki chleb 59 kor. 80 hal., za które wedle ©e»l • t
przyjętych winien wziąć najwyżej do 30 kor. Za t* 
przewinienie zapłacił 300 koron grzywny.

Handlarka owoców.
Katarzyna Iwanicka pobrała dnia 7 bm. pod

czas sprzedaży jabłek w  rynku za 1 kg. S kor., 
które przedstawiały wartość wedle taryfy S korony. 
Sąd ławniczy ukarał ją przeto aresztem, bez zamia 
ey na grzywnę, nia 7 dnL 

. Pozatem ukarano drobniejszymi karami swereę 
drobniejszych paskarzy. a liczne ich grono b^dzi* 
•ądzone w dniach najbliższych.

—o—

ŻADNYCH DEPESZ!
LW O W . D«pesz za pośrednictwem p. il  T 

nic otrzymaljśmy wcale; Biuro P. ii. T  jest dzi
siaj samknięte. Czy to jest właściwy sposób poj
mowania przez P. fl. T. funkcyl urzędowych, za 
które się płaci, pozostawiamy do osgiu ogółu.
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RADA NADZORCZA Ludowego Tow. W yda | 
wnkzago odbędzie posiedzenia dziś, w  nledzie« 
łę, o godz. 4 popoł. w Redakcji.

ZABA\SA DZIECI odbędzie się dziś o godz.
5 popoi. w .Ognisku* drukarzy ul. Piekarska 
18, staraniem kom isji oświatowej P. P. S.

C2ALNE ZGROMADZENIE UNIWERSYTETU LlT 
00WEG0 im. Adama Mickiewicza odbędzie się | 
we wtorek 4 listopada o godz. 6 wieczorem w 
Komitecie Obyvr. Polek, pl. Akademicki 1, I p.

W O G Ł O S Z E N I U

kauczukowe i metalowe wy- 
w li!fcae&*Eij.BńaKk kouuie po naitafiszvck cenśćb

' f ó a a e r n t a n

Zakład dentystyczny
Dr. W ład y s ław  fle lfer  

i Józef R appapori
LuJów, ulica Kopernika L 8 .

P l I I T T f S T f S

i i ' ,  i i i i i  O i f f i i i i l i i
pyscssesi&a t iu fy s L - fE d U E la B s .  H fs?kfta 33-

S T H E B B E L IE
r y tG W tń k  !. G e lc ip S e r,  g  J ™ 5 4 S £

kauczukowe i metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach

T S l t iŚ C S  iSSgjrB& ltStStS  
rjtowńk I. Gaidgeier, S r

szybko
wykonuje

gramofonowe oraz 
r 'sI  ŁJ  pathefonowe zuży
te połamane kupuje Mai winę 
Rosenmann, i^wów, ul. Ja
giellońska 17. 13 5—10

O rZ P -k S  do czapek Pa- 
® ’  miątki wojenne

Przybory wojskowe pole a 
Andrzej Berliński. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciw gł. 
poczty.

Kożuszek jjr^ -
do sprzedania. Wiadomość 
w administracyi „Dziennika 
Lodowego*.

Okucia nnsieine
do drzwi i okien, zamki wer heimowakie, wszel
kie narzędzia precyzyjne, oraz artykuły wodo

ciągowe dostarczają:

H. A  P P E  li M  A N i S K  A
LWÓW, PASAŻ FELLERÓW 7.

r s o a E t j o s i M i s T : * ;  s. 3P3^.x"arss::srti-m

Ś W I E R Z B Y
wyatępnj tyo© J alsO lii-onty lasuw

M A Ś Ć  D r .H E L M E R I G H A
CENA: 5 Kor., 19 Kor. i 15 Kop.
MYDŁO DO TEOO : 5 Kor ::
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 3 Kor. 

»T353C*3r2>r-X- eKŁAD i WY3

m u  I  EMSU. liii. PUC i t l i * *

$$ » tarvssaT>ZK?itm <*» ^  #?****• N
e W W ?  okuwww*»w « A b «*cząo J

m g  “ “ 5EE?®01 ̂
m ś t » Ł  S S K S T U 5 K »

SEKUKDARYUSZ SZPITALA POWSZECHNEGO

H i*.  Z *  O f t O S S E i C
srd, w chorobach skórnych I wenerycznych od t~ 

Lwów, Rynek 41, i. p.

do roznoszenia gazet poszu- 
uje Administracya,, Dzień-j1 

nika Ludowego

Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

I r .  H en ryk  Mmmmm
ord. od 8—10^1?—! i 3—6. Lwów. Kopernit: a 13

m H S Z Y N Y
PfIROME

z koliam i o sile 35 i GO I IP  dla tartaków 
1 i 2 gatruwych, lo k o n . o b i ła  przewoźna 
20 H P  i różne maszyny i n.,rzędzia do ob
róbki dsze^a są do nabycia bezpośrednio 

d a pro iucentów 1000—2

¥ 
$

K s t ± d f  p a i a c z
w
K

sootaioi isjrasyEEMiSŁds, żo ^

f a f l g l  1 IsISi is s ^ i  c ^ r g s r e f s r a a

teki . . S  O L I  L 1“  I I ?\*S\jyi p ^
J5S3 s i s a i S s s s ©  8' K>

FERROMANGAN 
FERROSIUCIUM 
FERR0M0LYBDEN 
FERR0WĆLFRAM
N IK IE L  w  kostkach, lob ku lkach 

1  SiUC0-MAN8AN-ALUMiN!UM
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